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W I A D O M O Ś C I  k r a j o w e
5 Peterzburga  , I . M arca.

Jenerał Pruskiey służby Hrabia Gneisenau 
N a y m i ł o ś ć i w i e y  mianowany kawalerem orderu 
S. Alexandra Newskiego, i znaki onego brylantami 
o z d o l i i o n e  m iał sczęscie od ./• C. M . otrzymać. 
T e jże  służby Jenerał Porucznik, otrzym ał szpadę 
ozdobianą dyiamentami.

  Naymiłośćiwiey mianowani kawalerami or
deru S. Włodzimierza 3. klassy : Jenerałm aior
Apuclitin, Pułkownik Matuszyński, i Naczelnik 
udziału w Kaneellaryi Główno dowodzącego pier
wszym woyskiem Radca Woienny Sorokuński.

—  Na posiedzeniu ostatnim Komitetu Rossyi- 
skiego biblijnego towarzystwa , które się odbyło 
1. Lutego czytane by ło  przełożenie prezesa towa
rzystwa taynego Radcy Xiecia A .N . Callicyna, 
zawieraiace : Iż C e . ta r r .  T>< p o m n i e  z ukontentowa-j a w i c i . ' . ' r ' -  —  — *■    _ _
liem  widzi s przedstawionych sobie domesienuiom i j
rapportcW ostatniego posiedzenia Komitetu , wzra- 
staiaca w' poddanych swoich chęć -czytania Pisma 
Świętego tak dalece , iź potrzebuiąca się liczba xiąg 
takowych pomimo usilne starania , towarzystwa za- 
dowolnioną w tym  momęcie bydz niemoie. Toz, 
przełożenie mówi daley : «Jego Cesarska Mosc 
c<głęboko w y ry ł w sercu swoim zam iar, wszel- 
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« kiemi zaleźącemi od Niego sposobami posiłkować,
K do zaspokoicnia tego duchownego głodu powie
ce rzonych przez Mądrość Naywyższą berłu  Jego 
«narodow; s tych pobudek raczył okazać Monarszą 
«wolę , aby Komitet Towarzystwa Bilibynego 
«niezwłocznie przystąpił do urządzenia drukowania 
u w liczbie dostatecznej exemplarzy pisma świętego.
« Cesarz Jegomość z swoiey strony w kaidey po
g rzeb ie  zmierzaiącey do tego zbawiennego dla 
« ludzkości, i prawdziwie Chrześćiańskiego celu, 
«nieodmówi pom ocy, i p rzy jm ie udział w tru
te dach.»

Kom itet odebrawszy tak pomyślne zapewnienia 
o d J .C . M. dokazujące zbawiennych, i tchnących 
miłością chrześćiiańską zamiarów Nayiaśnieyszego  
F a n a , powiększył usiłowania do urządzenia ro
zmaitych drukarni należących do towarzystwa swo- 
iego, tak , aby ogólnie w 1817 roku wydrukowa
no by ło  70,000, w  roku zaś przyszłym  1818, 
1 o5,ooo exemplarzy Pisma Świętego.

K r o l e w s t w ^  P o l s k i e .

Z  W a rsza w y , Q-5- Lutego.

Uroczystości In s ta llacyi Senatu.
W  dopełn ien iu  P ostanow ienia J. C. K. Mci, Se-



nat dnia 26. 1). m . zbierze się na Installacyą swoię 
do w ie lk ie j Izby  Senatorskiey na godzinę 1 1.

Po uczynionym  przez Prezyduiącego porządku, 
w yydzie wyznaczona Deputacya na przyięcie U iel- 
kiego XiąXęcia K onsta n teg o  , tudzież na przyięcie 
Nam iestnika Królewskiego.

Poczem  Nam iestnik Królewski zagai posiedzenie 
stosowną m ow ą, na którą Prezyduiący odpowie.

W ezw ani będą Senatorowie do przysięg i, którą, 
powstawszy i podniósłszy ręce , podług czytaney 
sobie przez Sekretarza Senatu ro ty  w ypełnią.

W ielka Izba Senatu otw artą będzie dla Publicz
ności. M inistrowie i Członki Rady Stanu staną na 
stopniach tro n u , za niem i przytom ni U rzędnicy 
Korony, i Dwór Jego Cesarsko-Królewskiey Mości.

Po skoriczoney m ow ie Prezyduiącego, Senat dla 
odbywania dalszych prac swoich uda się do koufe- 
reucyonalney Izby.

Za zgodność z o ryg ina łem , 
Radca Sekretarz Stanu 

Je n e ra ł b ry g ad y , K ossecki.

R o z k a z  d z i e n n y  d o  w o y s k a  P o l s k i e g o .

W  K w aterze  Glówney w W a rsza w ie  
d n ia  L u teg o  1317.

Z a N a y w  y ź s z y m R o z k a z e m .
P rzen iesien i zo s ta ią .

D o  korpusu  Z a n d a r m e ry i,  Kapitanowie : Rozmy- 
słowski, z pułku 3. Strzelców pieszych; Radzikowski, 
z pułku 1. Strzelców pieszych ; Łuczycki, z pułku 3. 
Strzelców pieszych ; W ężyk, z pułku 6. Piechoty li
niowey ; lłro s t, z pułku 4. Strzelców pieszych; Błe
szyński, z pułku 4. Strzelców konnych; Marcliocki, 
z pułku 1. Strzelców konnych ; Olexiiiski , z pułku 7. 
Piecliotyr liuiow*ey ; Porzecki i Oyrzanowski, z pułku 
4, Ułanów ; Czerniewski, z pułku 6. Piechoty linio
w cy; Sieciński, z pułku 2. Strzelców konnych; Le- 
w artowski, z pułku 3. Strzelców pieszych ; Kleszczy ń- 
sk i, z pułku 1. Piechoty liniowcy"; Peszyński , z puł
ku 3. Strzelców konnych , Szlagowski, z pułku 5. Pie
choty liniowey ; Różański, przykommenderowany do 

nłku 4* Ułanów; Miraeki, z pułku 4- Strzelców kon
nych ; Urbanowski, z pułku 2. Ułanów; Micliaelis, 
etretowauy.

P o r u c z n ic y :  K a rsz n ic k i ,  z p u ł k u  6. P ie c h o ty  l in io -  
e y ; C io łk o w s k i ,  z p u ł k u  1. S trz e lcó w  k o n n y c h  ; 

l i l e w s k i ,  z p u łk u  1. P ie c h o ty  l i n i o w e y  ; T a r n o w s k i ,  
p u łk u  7. P ie c h o ty  l i n i o w e y ;  L e m a ń s k i ,  z p u łk u  1. 
t rze lc ó w  p ieszych  ; B o r o w s k i ,  z p u łk u  3. S t r z e lcó w  
o n n y c l i ; Z a łę s k i ,  z p u łk u  2. S trze lcó w  k o n n y c h ;  
V a l ic k i ,  z p u łk u  2. U ł a n ó w ;  Z a w a d z k i ,  z p u łk u  4. 
ł a n ó w ;  W o y n a r o w s k i ,  z p u ł k u  4. S trze lcó w  kon-  
y c h  ; K a d łu b i s k i , z p u łk u  Ą. U ła n ó w  ; R em iszew sk i ,  
p u łk u  3. S trze lcó w  k o n n y c h  ; S io d o łk ie w ic z , z p u ł -  
1 2. U łanów .
P o d p o ru c z n ic y  : B o h d a n o w ic z  , p rz y k o m m e n d e ro -  
ny do pułku 4- Ułanowi Krassowski, z pułku 4.

Ułanów; Woycicki, przykommenderowany do pułku 
3. Strzelców konnych ; Tokarski, z pułku 2. Ułanów ; 
i  larenckt i Goliszewski, z pułku 1. Strzelców kon
nych ; Malinowski, przykommenderowany do pułku 
3. Strzelców konnych.

O tr z y m u ią  żą d a n e  D y m is s y e .
D la  sła b o śc i zd ro w ia , 

w P iechocie. Z pułku 4. Strzelców pieszych, Po- 
1 licznik Antoni Politowski, z pozwoleniem noszenia 
munduru.

D la  in teressów  f a m i l i y n y c h .  
w Jeżd zie . Adjutant połowy przy Jenerale Dywizyi 

Zięciu Sułkowskim, Porucznik Tadeusz Dzierzbicki, 
z pozwoleniem noszeuia munduru pułku 3. Strzelców 
konnych, w  którym liczył Starszeństwo. — Adjutant 
połowy przy Jenerale Brygady WeissenhofF, Porucznik 
ladeusz Ostrowski, z pozwoleniem noszenia munduru 
szwadronów Strzelców konnych Gwardyi, w  których
liczył Starszeństwo.

D la  o d n ies io n ych  ran  i dobrego sp ra w o w a n ia  się.
Z pułku 2. Ulanów , uwolniony od służby Pod-Cho- 

rązy Antoni Malinowski, w  stopniu Podporucznika, 
z pozwoleniem noszenia munduru armii.

N a c z e l n y  W ó d z  
(Podpisano) K O N S T A N T Y  

W . X . r ‘
Zgodno z Oryginałem :

J e n e r a ł , SzeJ  S z ta b u  G łó w n eg o  ,
T  O Ł  I  N  S K .I.

W Okolicach B ł o n i a  i Mszczonowa znaczne 
b y ły ;  grzm oty i b ły skaw ice , i piorun zab ił troie 
bydła  w oborze w ieśn iaka, w wiosce zwaney 
s t a r e - b u d y  do D om inium  K a ś k i  naleźącey.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Z e  L w o w a ,  17- L u t e g o .

Gazeta nasza ogłosiła następuiące z M y ś l e n i e  
pod dniem  10. b. m . doniesienie:

« Terainieysza pora zimowa iest osobliwsza. 
Pierw szy śnieg , który tu spadł ku końcowi prze
szłego Października, b y ł  na jw ięk szy ; odtąd m ało  
co p a d a ł; góry wysokie nie są nim  okryte , i tylko 
na szczytach gór naywyźszych dostrzedz go można. 
Zdaie się , źe przyrodzenie chce wynagrodzić za 
iesień , w  którey nader trudna b y ła  uprawa pola na 
sieybe ozimą. O d dnia 17. z. m . nastała u nas 
bardzo ciepła pogoda wiosenna; do dnia u 5. w y 
sch ły  praw ie zupełnie b ło ta  na gościńcach tak da
lece , źe na niektórych przestrzeniach kurz się po
kazywał. Pączki drzew  zaczęły pęcznieć, rolnik 
w ziął się do p łu g a , a lubo od lego czasu m ałe  b y 
wają m ro z y , przecież pogoda, w  istocie m a ło  co 
się zm ieinaiaca, nie przeszkadza wieśniakowi pra
cować w  p o lu , częścią dla przygotowania roli do 
zasiewu ia reg o , częścią dla dokończenia zasiewu



ozimego. W e wszystkich stronach więcey pka- 
sl.iey okolicy sieią ieszcze ozime zboże, a dnia 7., 
właśuie iak gdyby zimy nie było grzmot nawet 
zahuczał", i ak wcześny grzmot zdaie się nam by di 
wróżba roku urodzaynego. *

W  l o c h v.
7 -Lutego.  Król Neapolitański wysyła Xieeia 

de Galio , iak słychać, do dworu Peterzburskiego 
dla mocnieyszego ustalenia związków, i zawarcia 
traktatu handlowego.

Bardzo wielu cudzoziemców wyiechało z Rzymu  
do JS/eajjolu, i nie powrócą chyba na obrzędy wiel
kiego tygodnia, a między innemi Xiążę Pruski 
Henryk, Xiaye Saxe-Goiha  i Xiąźę Heski. Lud 
Neapolitański widząc przybywaiacych tylu codzo- 
ziemców przyczepiał z radości gałązki do ich po
jazdów , i rzucał kwiaty przed niemi.

Kardynał Somaglia Wikaryusz Jeneralny Pa- 
piezki wydał dnia 2. Stycznia nastepuiacy wyrok: 
«Po wysłuchaniu zdania sprawy , przeyrzeniu 
wszystkich akt , zeznań świadków i innych dowo
dów, dokładney rozwadze tego wszystkiego, za- 
siągnieniu rady i eologówr i innych pobożnych ludzi, 
stosownie d.o przepisów Zboru Trydentskiego, taki 
wydaliśmy w yrok; iż zupełnie iest dowiedziony 
prawdziwy i widoczny cud Boga, okazany za wsta
wieniem się Nayświętszey Maryi Panny, a to przez 
nE>głe i zupełne uleczenie M aryi C atalani,  wdo
wy' Janson (z M alty)  , którą mnóstwo nieuleczo- 
nych chorób od wielu lat trapiło, a która teraz do 
czerstwego zdrowia powróciła. A ie  chwalebną 
iest rzeczą dzieła Boskie obiawiać i wyznawać, 
przeto Kardynał na większą cześć Boga i powiększe
nie nabożeństwa Chrześcijan do Nayswiętszey Ma
ryi Panny pozwolił sobie w Panu , ażeby wiado
mość o wzmiankowanym ważnym cudzie była w y
drukowana i ogłoszona. »

Wiadomość w tey mierze iest w dodatku do 
dziennika tuteyszego pod napisem : JJiario d i
Roma. —  Chora Ufarya Catalani leżała w szpi
talu ubogich kobiet przy kościele S. Krzyża Jero
zolimskiego. Cud nastąpił dnia 4 - Września roku 
zeszłego. Silvio Clementi lekarz, który ią trzy 
lata opatrywał i leczył, kończy temi słowy za- ! 
przysięźone swoie zeznanie: « Wszystkie boleści,

ot e JiZary a Catalani od wielu lat cierpiała , u- 
®ja }_ nagle jap błyskawica, i w iedney cbwi'i z 
cielkiey choroby powróciła do zdrowia. » Mieysca 
nawet, obolałe od leżenia, podobnież nagłe zo- 
stały uleczonemi, a przyłożone plastry sucho od-v 
padły. —  M ary a C atalani używa iuź piąty mie- :

| siąc iak nayczerstwieyszego zdrowia, i odtąd iest 
pierwszą dozorczyną chorych w szpitalu.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E  
N A  Y N O W S Z E .

N r E m c Y.
Z  Aachen, 16. Lutego.

Dziś o godzinie 5 rano tak straszna była n nas 
burza, tak silne grzmoty i pioruny, iakie się na
wet w śród nay gorętszego lata rzadko zdarzaią. 
Mieszkance przestraszeni rozumieli, iż dzień osta
teczny nadszedł. Straszne błyskawice i descz 
gwałtowny zakończył ten przerażaiący widok przy
rodzenia.

S K e l l , 17. Lutego.
Noc wczoraysza nadzwyczaynym strachem na

pełniła mieszkańców tuteyszyeh, grzmoty i pio
runy tak b y ły  okropne, iakich dotąd ieszcze nie- 
doświadczano w okolicach, atmosfera cała w ogniu 
płonęła, uderzenia piorunów często się powtarzały, 
i wielu pożarów stały się przyczyną.

r Kenigsberga jo JSJeymarku, 17. Lutego.
7. b. m. o godzinie 10 rano nawiedziła nas nie

słychana burza, przy tern ciemność tak była wiel
ka, iak gdyby zupełne było zaćmienie słońca, 
albo północ w początku Listopada, same tylko 
błyskawice które prawie niegasły, pozwalały r<ąz 
rózniać przedmioty, a póżniey płomień zapalonej 
piorunem wieży służył za powszechną latarnię.

Z  Frankfortu , 1 g. Lutego.
16. b. m. w Hohenheym piorun zapalił kościel

ną wieżę, a to tak nagle, iż w kilka minut cała była 
w ogniu, przy tern grad nadzw’yczaynie wielki wy- 
biiał okna, i gwałtowny deszcz zrobił wielką 
powodź.

Z  Elherfeld , 19. Lutego.
W  nocy s i 5. na dzień 16. b. m. wszyscy prze

budzeni byli okropnym łoskotem grzmotów, i 
przerażaiącem światłem błyskawic. W iele się 
wznieciło pożarów ; Jeden znich sczególnie zastano
wił wszystkich. Straszny raz piorunu zapalił wieżę 
przy iednym s kościołów , płomienie iuż by ły  
ogarnęły ią zewsząd, i gdy się zabierano do uga
szenia, drugi raz ńderzył piorun , i zagasił ten 

! pożar.
N  I D E R - L A N U T .

Z  Bruxelli,  20 . Lutego.
Odgłos dzwonów i 101 wystrzał z dział zapo

wiedział nam dnia dzisieyszego rano o sczęśliwem 
uwolnieniu się od ciąży Jey Cesarzewirowskiey 
Mośći X iehiey następczyney. Narodzony Xiąźe za- 
pewna będzie godnym naśladowcą męstwa i cnot



Xiążęcia oyca swego. Tak pożądana nowina spełnia- 
iąca oczekiwania narodu, napełniła wszystkich serca 
nayźywszą radością W ysłano natychmiast goń
ców J enerała Perponcher do H agi, a J enerałaM a- 
iora Trypp do Peterzburga.

Z  H ollan dyi, 22. Lutego.
16 b. m. rano straszna burza z błyskawicam i, 

gradem , deszczem, grzmotami, i piorunami na
bawiła nas trw ogi, i wiele przyczyniła szkody 
przez pożary. Wieża w Appelbourg, i wiele in
nych budowli spłonęły w ogniu.

A n g l i a .
Z  L ondynu , 19. Lutego.

Na wczorayszem posiedzeniu wyższego Parla
mentu Hrabia Aberdin zdawał sprawę czynności 
sekretnego Komitetu , ustanowionego w celu ro- 
spatrzenia, i wyśledzenia przysłanych od Xiecia 
Regenta papierów tyczących się rozmaitych bun
towniczych Zgromadzeń, i towarzystw :

« Członkowie Komitetu zwróciwszy sczęgulną 
baczność na dokumęta sciągaiące się do samey sto
licy , przekonali się o istnieniu spisku maiącego za 
cel wzniecenie powszedniego buntu przeciwko 
rządowi , i wprowadzenie powszechnych rabun
ków , i gwałtów. Wskutek takowego buntowni
czego przedsięwzięcia , w iesieni b y ły  rozmaite 
zebrania s ię , gdzie naradzano się o sposobach dóy- 
scia do ułożonego ce lu , i różne w tey mierze 
podawane b y ły  proiekta, zgodzono się w końcu 
zrobić ieneralne zeyscie się w Spafield. T am do
piero miano się zapewnić o liczbie osob, naktó- 
rych możno bespiecznie polegać. Mieysce zebra
nia się takie wybrane było  , gdzie w iednym mo- 
męcie mieszkańce mogliby w potrzebie powstać, 
porozdawano nadto samym nędzarzom i awanturni
kom  noty o maiących nasyąpić czynnościach , ludzie 
takowi nielubiący pracować, a ugniecieni będąc 
b iedą, łatw o chwycili się proiektu, za pomocą 
którego nieodstępuiąc ulubionego próżniactwa, 
znaydywali sposob do życia. Zgromadzenia naro
dowe 15 i 20 Grudnia b y ły  skutkami układów- 
Miano począć od uwolnienia wszystkich złoczyń
ców , pozamykanych w więzieniach.

( D a ls zy  ciąg pozniey. )
R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .

.— W yszło w Paryżu dziełko pod napisem : Ż y
dzi u> udeku X I X , przez Pana Bail. Zdaiący o 
niem  sprawę tak pisze : « Nie iestem Żydem , ani 
m ysie nim  zostać; ale nie lubię ty c h , którzy ich 
dla chwały bożey palili. Gdy widzę istotę po
dobną do mnie na teyże ziemi źyiąca, też same

ciężary znoszącą , tak iak ia ubieraiącą s ię , i nie-
staraiącą się mi szkodzić, czuię we mnie skłonność 
do życzenia iey wszego dobrego. Nie iey to wina, 
że inny nieco ma skład lub kolor twarzy , źe ia 
oyciec nauczył wyśpiewywać chwałę Przedwie
cznego po hebraysku. Dozwalam iey żyć iey try 
bem  , skoro mi nie przeszkadza żyć moim. Jeśli 
w tern błądzę, wilia to Filozofów ostatniego wieku, 
którzy w upoważnionych dziełach nauczyli m ię , 
abym  w człowieku zawsze widział człowieka, 
niezważaiąc na iego ty tu ły , w iarę, błyszczenie od 
złota lub pokrycie łachmanami. R ozum iałem , iż 
takowa nauka iest powszechnie przyiętą w Europie, 
i dla tego zdziwiła mię obrona Żydów', którą Pan 
B ail wziął w dziełku swoiem na siebie. Ale w y
szedłem z zadziwienia, gdym w niem w yczytał, 
iż Żydzi zaczynaią doznawać ucisku w części Nie
m iec, nie w wielkich w prawdzie ich kraiach, ale 
w miastach wolny ch i anzeatyckich , który ch za
wiść kryie się pod maską fanatyzmu , i przeciw’ne 
są przemysłowi żydów Miasto Frankfort nad Me
nem dało w tey mierze widok godny ciemnych 
wieków , pozbawiaiąc praw obywatelskich tych 
ludzi, którzy , iak wszyscy Niemcy , poświęcili 
maiątki i krew dla niepodległości Niemieckiey. 
Sklepy im pozamykano, zabroniono im handlować 
osadniczemi tow aram i, drzewem , żelazem i wi
nem ; nie wolno im nabywać dom ów , dobr i da
wać na zastawę. Któżby nie sądził, iż czasy bar
barzyńskie powróciły! Ale odwróci to złe kongres 
Frankfortski, ile że iuż nigdzie żydów nie prz^śla- 
du ią , a Papież daie z siebie przykład łagodności 
w tey m ierze »

—  P. H ortenzyia  by ła  Królowa Hollanderska 
na by ła  pałac Hrabiego Montgelas w Munich za 
summę >5o,ooo złotych.

—  Kapitan Angielski JL^ebb odbywaiący teraz 
podróż w Azyi północney, przebył iak mówią 
wiadomości z Indy i, długi łańcuch gór pokrytych 
śniegiem , dotąd uważanych za niedostępne , przez 
które można zrobić kommunikacyią kraiem Ta
tarskim aż do Rossy i.

•— Dzień uf odzenia Cesarza Jegomości Austryia- 
ckiego oznaczony b y ł nowem założeniem towarzy
stwa dobroczynności, z znayznakomitszych skła- 
daiącego się osob, między któremi znayduią się 
Xiążęta : Schwartzenberg , M etternich  , D ie -  
trichsteyn , i Biskup Wiedeński. To założenie po
chodzące z uczuciów miłości bliźniego , ma za cel 
wspieranie wszystkich ubogich, w mieście i na 
przedmieściach.


